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O  chorobie Basedowa.
Skreśli^ Dr Sian is!„w  Domański, docent Uniw. Jagiell.

Chorobą Basedowa zowiemy niemoc odznaczającą 
się trzema głównie przypadami t. j. obrzmieniem gru­
czołu tavczykowego, wysadzeniem gałek ocznych i bi­
ciem sefea. Gzy choroba ta  słusznie nosi swe miano, 
rzecz jeszcze watpliwH Zdaniem Em m erta i W arbur- 
tona Bagbiego, pierwszy Parry w r. 1825 miał zwrócić 
uwagę na związek między wolem a biciem serca, do 
których Stokes, a później Marek dołączyli wysadzenie 
gałek ocznych; Gałęzowski ’) atoli wykrył właśnie nie­
dawno, iż Dcmours już w r. 1848 opisał niemoc, o któ­
rej mowa. Nie ulega wszakże wątpliwmści, iż dopiero 
Graves r. 1835 dopatrzył się związku między trzema 
wymienionemi objawami cborobowemi i zaczął je uwa­
żać za osobną sprawę chorobową. Według prof. Troussa 
zatem niemoc Basedowa nazywaćby raczej należało

O g ło szen ia  p rzy jm uje
B i u r o  A d m i n i  e t r  a c y  i, 
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od dnia 1 Stycznia 1873* r. przechodzi na własność 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, którego na­
dal będzie organem, jakoteż Towarzystwa lekarzy 

galicyjskich we Lwowie.
Pismo to wrychodzid?!hędzie pod redakcyą niżej 

podpisanego' w tym samym zakresie i kierunku, jak 
dotychczas, co tjdzień w objętości arkusza, w tym 
samym formacie powiększonym i tema samemi czcion­
kam i, co w r. b., z tą  tylko różnicą, że artykuły 
z zakresu higieny zamiast w osobnych dodatkach dwu­
tygodniowych umieszczane będą w samym dzienniku.

Prenumerata na rok 1873, którą-przesyłać na­
leży do księgarza nakładcy, W .  Tomasze,w'cza 
w Krakowie, Rynek główny, Mr. ! 4 , wynosić 
będzie, jak w pierwszem półroczu r. b.:

w państwie austryackiem  
z przesyłkę pocztową  

rocznie . złr. 6. c. 60 w. a. 
półrocznie „ 3. „ 30 „ 
kwartalnie ,, i „ 80 ,,

’) Gaz. des hóp. nr. 107. 1871.

niemocą Gravesa',; ile że Basedow, lekarz merzeburski, 
dopiero w 5 la t później t. j. w 1840, lubo najdokła­
dniej, opisał ł) chorobę, której jego nadano przydomek.

Jakkolwiek chorobaPtBasedowa jest cierpieniem 
stósunkęwó rządkiem, to jednakowoż— w przeciągu osta­
tnich la t przeszło trzydziestu — dosyć* zebrało się jej 
przypadków dokładnie postrzeganych i opisanych. Zda- 
waćby się zatem mogło, że już jako tako znamy istotę 
tej choroby i w jej leczeniu pewnych ścisłych trzyma­
my się skazówek. Tak atoli nie jest. Jeden rzu t oka 
na opisy tej choroby w lóżnycb dziełach przekonywa, 
iż nawet na to nie ma zgody, do której gromady pa­
tologicznej liczyćTdiorobę przerzeczonąl I tak  Niemeyer 
w najnowszem wydaniu swego dzieła umieszcza choro­
bę Basedowa w szeregu chorób sercH Eulenburg i Gutt- 
mann między chorobami nerwu wspólczulnego, Rosen- 
thal między chorobami nerwów n.ąpzynioruchowych 
io dżywczyęh (nn. trophici), Yirchow zaś w swych spra­
wozdaniach rocznych (Jahresberiohte) między choroba­
mi przewłocznemi ogólnemi (coflstitiitioyell). Hąsse 
w swem dzMe o chorobach układu nerwowego nic 2nów 
o niej nie wspomina.

W takim stąnie obecnych wiadomości nie od rze­
czy będzie może' zastanowić się na podstawie .ścisłej 
n au k i, postrzeżeń innych i swoich nad przedmiotem,
0 którym mowa, a może uda nam się przyczynić do 
lepszngo pojęcia i odpowiedniejszego leczenia przerze- 
czonej niemocy.

Pod względem ajtiologii wiemy przedew<szy.stkiem, 
iż choroba Basedowa bez porównania częstszą jest 
u kobiet, niż u mężczyzn. Jakaby tegp była przyczyna, 
niewiadomo. TwierclzenieRosentkala, ") jakobynerwowość
1 macinnictwo były tego powodem, nic właściwie nie 
tłum aczy: bo z jednej strony są choroby nerwowe, 
którym mężczyźni więcej niż kobiety podlegają; z-dru­
giej macinnictwo tak  jest częstóm u kobiet, iż nic 
dziwnego, iż łączy się nieraz z chorobą Basedowa lub 
ją  poprzedza. Na 27 przypadków choroby B. mieli Rom- 
berg i Henoch 23 kobiet, Taylor na 25, 20 kobiet, 
P nR l liczył na 9 kobiet jednego mężczyznę, Graefe 
w przecięciu jednego na siedm. F ried rich  miał, równie 
jak ja, na 6 przypadków jednego mężczyznę. W prze­
cięciu zatem wypada na 5 kobiet jeden mężczyzna.

Co do w ieku, najwięcej -występuje choroba Ba- 
sedowTa w 2gim doiezwartego dz;esiątka, chociaż nie­
rzadkie w tej mierze zdarzają się wyjątki: i tak Stokes

') CaspePs "Woclienschft. 13. 14. 49.
Lehrbucli d. Diagnostik u. Therapie d. Nerven- 

krankheiten str. 556.
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widział te cliorobę u kobiety 60-letniej, Rosenberg 
u dziewczynki 7-lctniej, Deval u dziewczynki 2 roku 
życia mającej. Według dotychczasowych postrzeżeń ko­
biety ulegają we wcześniejszym, mężczyźni zaś w póź­
niejszym wieku niemocy przyrzeczonej. I  tak  ze zna­
nych mi 6 przypadków 5 dotyczy kobiet miedzy 15. 
a 26. rokiem życia, jeden zaś tjlk o  mężczyzny SB lat 
mającego.

W znacznej licżbie przypadków poprzedzały cho­
robę Banedowa liiedokrewność, mianowicie błędnica 
lub inne wpływy ustrój osłabiające, jak  np., ciężkie 
niemoce" fizyczne (w jednym z moich przypadków ciur), 
u tra ty  istot białkowatych w postaci krwotokowy 
upławów białych, białkomoczu, połogów 'częstych, 
karmienia zbyt długiego, n iedostatek, wytężenie dpcfta 
i Biała. Zdaniem nas.żćAi atoli przytoezone^właśnie wpły­
wy szkodliwe są z jednej stronwjtak częste, z drugiej 
niemoc Basedowa w stosunku do hich tak  rzadką, iż 
wątpię i^ą prawnie, należy* czy między niemi jalaś ści­
ślejszy zachodzi związek. Natomiast w7szyscy postrze- 
gacze zgadzają się co do wpływu przj-tlumiajacyeb 
(deprymująWcłil wrrażeń i stanów umysłowych. *) Fried- 
reicii widział powstanie niemocy Basedow:a u kobiety 
bardzo wysokie zajmującćj w świecie stanowisko po 
utracie ukochanego syna', ja  zaś raz z braku wzaje­
mności w miłości, _ a drugi raz skutkiem wydania za 
mąż w'brewr wroli. Ze wyły wy psychiczne mogą być i są 
rzeczywiście nieraz powrodehi rozmaitych cierpień fizy­
cznych, nie ulega to już dziś wTątpliw7ości, odkąd minęła 
epoka przesadnego sceptycyzmu lekarskiego. Ważną b ar­
dzo nakoniec jest okoliczność" iS  w7 dwóch przypad­
kach rozwinęła się choroba skutkiem urazów7 głowy: 
a mianowicie w przypadku Graęfego 4) po zastosowaniu 
pijawek (gdzie ? niewiadomo) z powodu zrąjaieuia głowy7 
iw7 prsypadku J.akóba (Jam o^Beghiego, 3) po obrażeniu 
tyłogłow7ia. Istotę choroby Basedowa powinnaby nam naj­
więcej wyświeca!) anatomia patologiczna. Z przyczyny j a  
d,nak, tż choroba Basedowa jest bądź co bądź ęiepienmm 
rządkiem; cierpieniem, które przy odpowiedniem leczeniu 
zazw yczaj nie kończy się "Śmiercią; dalej iż badanie dokła­
dne układu nerwowego w7 tej chorobie koniebzne jest prze­
cież bardzo tru d n e : niedziw7, że ze strony, anatomii pa­
tologicznej nie mamy wypadków tak pewnych i zgo-

b Kraldieiten des Tlerzcus. Virckow& Hahdbuch. 2. Aufl. 
pg. 315.

2) Arcliiv f. Ophtlialmologie 1857. 3. Bd. pg. 294.
3) Edinburgli med. Jour. 1855.

Lekarze gminni.

PROJEKT.
Skreślił Dr Gustaw Doliński z Warszawy.

(D okończenie.— Zobacz N r 47).

Z jakiejkolwiek strony zapatrywać się będziemy 
na traktowany przezemnie przedm iot, zawsze dodatuie- 
mi barwy rzecz jaśniejiB lleżby na tein zyskała nauka 
nasza!

Tak olbrzymi m ateryał studyów, niwa dotąd nie- 
ruszona Leży odłogiem. Nieraz łamiemy sobie głowę, 
jakim  .‘̂ sposobem skontrolować działanie podawYanych 
środlców, jak  przeprowadzić dokładne spostrzeżenie 
w prywatnej praktyce. Na każdym kroku kaprys lub 
zła wola pacyenta stają na zawadzie, musimy im ule­
gać , boć. inaczej zawezw7ą kogoś drugiego, który, nau­
czony smutnem doświadczeniem poprzednika, zastosuie

dnyck, jak,eh potrzeba do orzeczenia o istocie choroby. 
Zaw7sze jednak winniśmy tu  przytoczyć znane dotych­
czas wynik’ badań anatomicznych- (C. d. n.)

Sa mo bó js t wo czy m o r d e r s t w o ?  
P r z y p a d e k  s ą d o w o - l e k a r s k i .

Opisał D r Kralczyński w ńańcurie.

Jeżeli każda prawie gałąź umiejętności lekarskiej 
mieści w sobie jeszcze pewne a do tego wybitne -wąt­
pliwości, kwestye ciemne oczekujące wyjaśnienia; toć 
i medycyna sądowra, jako rodzona ich siostra, nie może 
być wolną od pewnego w7 tej mierze zarzutu. Tu bo­
wiem zaokodza nieraz tak zaw ile, tak hzaginatwane 
i poplątane okoliczności, iż oprócz zawodowych zna­
jomości , potrzeba jesS ze oględnolSu, a naw76t przezor­
ności, by nie zejść tfłń, manowme i błędne bezdroża 
pro wat (Bajce do mylnego orzeczeni??, od którego nieraz 
życie**'zawrsze prawie honor, a wcale Ocalenie zawisło 
człowieka. A chociaż mamy dzieła krytyczne i sumien­
nie opracowane, gdzie każdy gatunek śmierci osobno 
i dokładnie jest opisany; chociaż badania uczonych 
mężów7 niby ostre miefcze roŻoinaj-ą jeden -węzeł za clru- 
gim; chociaż „ z a s a d a  ń a l e ż y t e g o  u w z g l ę d n i e ­
n i a  k a ż d e g o  p r z y p a d k u  s z c z e g ó ł o w e g o  b e z  
z b y t n i e g o  o g l ą d a n i a  s i ^  n a  o g ó l n e  p r a w i ­
d ł a  z n a k o m i t o ś c i  l ę k a r  Byk:i c łi “ coraz większego 
prawa obywatelstwa nabywa: toć mimo tego jednakże 
lekarz sądowy znajduje się c/ęstokro'ć w tak  trudnem  
położeniu, iż nie wie, którą wybrać drogę, za którym 
pójść drogoskazem, by mimowolnie n if zbłądzić. Roz- 
czlonkow7anie pośmiertne, dostarcza wyrawdzie pewnej 
podwaliny, leW; nie zawszę byw'a alfą i omegą wszy­
stkiego ; potrzeba jeszcze rozważać okoliczności towa­
rzyszące czynnymi, rozpatrywać i lfą prę-dce zestawione 
w-ywiady często może mylne i rozmyślnie zmyślone, 
biedzić się z myślami, a tymczasem sędzia śledczy 
oczekuje zdania stanowczego , nap iera , bo nie w ie , oo 
ma czynić: czy „aresztowaćtSgo w- kim doraźnie upa­
tru je  wiiiow7ajcę,“ ozy też na innej drodze .szukać szcze­
rej a rzetelnej prawdy.

W takim stanieBrzeozy cóż pozostaje lekarzowi 
sądowemu, jeżeli nie zasada szczególnego uwzględnieni x, 
wiadomośęi zawodowe oparte na długiem doświadcze­
niu , oględna a roztropna przezorność w połączeniu 
z głęboką znajomością stosunków życia i serca ludzkiego?

się do w7ymagań płacącego honorarium. Prywatna prakty­
ka jest ową gorąca łaźnią, gdzie ciemna i pozbawiona Wszel­
kiej naukow-ej podstaw-y opinia, może czasami zasłuże­
n ie, ale prawie zaw-sze niesłusznie ckloszcze nas n ie  
w i n n i k i e m  ńlte j ą z y k i e m .  „Medycyna w kolebce 
się kołysze!" w7o-la cały zastęp uczonych głów7, co dzięki 
gorliweinu popularyzowaniu nauk przyrodzonych nie 
w-ie naw-et, po której stronie leży w-ątroba, nie pojmuje 
dla czego widać płomień świecy, co ruchem jego rek. 
kieruje. Jakże nauka ma postępować, kiedy ciągle 
na drodze sw7ego pochodu niopi zeTamane napotyka 
przeszkody. Otworzenie zwdok w7 praktyce prywatnej 
jest rzdczą niesłychaną, jest barbarzyństwem , które 
tylko pozbawiony ezc' i wiary zrobić moż.e; badanie 
oftalmoskopem oślepia; wyjęcie. zęba z dolnej szczęki 
wysadza oko; miałem nawet szczgśrie słyszeć od pewmej 
bardzo u c z o n e j  damy, że doktor, przeeiąw7szy wTrz«- 
dziankę na brzuchu u ciężarnej, dobrał sie*aż do móz­
gu dziecka i zamordował dwie istoty ua raz !•
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Nie przesadzimy, gdy tak  a nie inaczej odpowiemy, pewni 
będąc, że kto z takiej wyżyny na każden przypadek 
sądowo-lekarski spogladłf, kto s i t j t a k  uzbraja , ten
0 zupełnem zwycięstwie powątpiewać nie może. Ze po­
wyższe nwagi n iS m a ją  w sobie nic naciągnionego, że 
znajdą swo,fi? należyte poparcie, zaraz się okaże, gdy 
podam krótką a rzetelną osnowę przypadku, jaki się 
przed niedawnym czasem wydarzył w tutejszym powiecie.

dniu M-iin Czerwca b. r. doniosła zwieFzhność 
gminna Bud Łańcuckich ck. Sądowi powiatowemu w Łań- 
dueie, iż na dniu 2gim Czerwca dwaj g o sp o d ar^  tru- 
dniącyjSę rybolostwem znaleźli •człowieka nieżywego, 
leżącego na łące zwanej „Kowalówką/ przypierającej 
tuż do lewego brzegu Wisłoka. W skutek powyższego 
doniesienia łąńćuolłi ck. Kąd powiatowy zawiadomił 
natychm iast c. k. prokuratora av Rzekzowie, który,: 
zjechawszy na miejsce c-zynu dokonanego wrazj( z ko­
m is /a  sądowo-lekarską i strażą bezpieczeństwa publi­
cznego, rozpoczął jak najsolśłljszfe dochodzenie. Pod­
czas tego energicznego hadariią lekarze sądowi' wzięli 
się do rozczłonkowania zwłok, lecz już' nie na łącw 
tylko domu siostry nieboszczyka stojącego o '/„ mili 
od miejsca, gdzie znaleziono trupa. Zanim jćduaSze 
przystąpiliśmy- do * wląś:ciVyc] i oględzin zewnętrzny cli4 
jakoteż i wewnętrznych, iflPdzieliaBy się pon ekąd spo- 
wodowanyfni poprzędzić j» opisem położenia zwłok
1 całego mienia, zwłaszcza, żte nieboszczek należał do 
rzędu tych łudzi, o których mówi przysłowie: „Onnria 
mecnim porto."

W stodole na boisku tuż za progiem leżą zwłoki 
Wojciecha Laski na slomi-e] rów nej, twarzą zwrócone 
ku drzwiom wchodowym, ™ pozycyi, w jakiej się zwy­
kle człowiek do snu na wznak układa. Zwłoki ubrane 
s™ w koszulę i podwójne spipdnie; lz" przodu koszula 
mocne krwią .zbroczona, pod szyją nie zapięta a n i 'ta ­
siemką związana. Obok trupa, leżą huknie w nieładzie 
rzucone, własĄęść nieboszczyka, nadto buty, owijanki 
płócienne, fa jka , pas rzemienny, dwa noża^ papiery 
i książki. A ponie,vaż całe ubranie było krwią zbro­
czone , przeto je tu taj w przybliżonym opisie podajemy:
1. Płótfii&nka stara, w kilku mi^®5EK5b łatana, u której 
rękaw prawy, bok lewjjPSz przodu i pola lewa są krwią 
pomazane. 2. P iótnianka z gruljego płótna, zwana po­
spolicie k itlą , kięitka, zaledwie sięgająca do połowy 
uda,  powalam  krwią szczególniej pod pachą; w kie­
szeni z tylu będącdj tznajduj'1 się1 resztki papieru z pa­
czki tytoniu ̂ -centow ego w małe kuleozki zwinięte.
3. Dalej piótniankal koąopna grubem płótnem podszyta,

Wolny od tego rodzaju ssklów mądrej opinii pu­
blicznej, lekarz gminny działałby w ten Usposób, jak 
nauka wskazuje. Mając do czynienia z organizmem 
silnym, postawionym w dobrych higienieznwsh warun­
kach , dostrzegałby naturę moż^l najwięcej do prawi­
dłowego stanu zbli«®ną i kto wie, czy tego rodzaju 
spostrzeżenia nie stanowiłyby epoki odrodzenia dotych­
czasowych instytucyj leczniczych; czy fakta przemawia­
jące cyfrą 'setek tysięcy nie zmusiłyby do reformy tych 
przybytków7, gdzie gośńi zaduch (nriasma) i wszelkiego 
rodzaju przyiHity (contagśąy.?

Ludzie istnieją dla instytucyj, ale nie instytucye 
dla ludzi. Jestto walda zacofanej rutyny, hląd fatalny 
ustroju spółecznegg, który sprostować należy, a glosl 
w |e j sprawie-uiie kto inny, tylko lekarze podnieść 
powinni. My jdsteśtny stróżami zdrowda, sługami na­
tury, j>śj pomocnicami w tej chwali kiedy pomódz 
m o Żemły, ale nie maszyną zapisującą r-Septy, nie

u k tó re j rękaw  p ra w /"  .krwią p rzes iąk ły , ja k  rów nież 
i b rzeg  p rz e d n i,  k ieszeń  p raw a  w yw rócona, lew a zaś 
zaw iera  ok ruszyny  clileba, g rzeb ień  m a ły  rogow y i t r o ­
chę p ap ie ru  z p f lz e k  ty tim io w y c li; p lecy k rw ią  pow a­
lane . 4. Spodnie z g ru b eg o  p łó tn a  z jW lną k ie szen ią  
po praw ej stron ie1, n a  guzik i z a p in a ją e t^ s rę , n a  p rz e ­
dzie k rw ią  znacznie zbro& żone, n a  k o lan ach  z iem ią 
i  z ie len ią  pochodzącą od traw y  pow alane.

5. K am ize lk a  z m a ts ry i k o rto w e j, b r u n a tn e j ,  
w k ra tk ę  zieH ną, z kołnieij&ęm s to jąc y m , pocisz,ewka 
ak sa m itn a  s t a r a ,  z p rzK lu  guziid  rogow e, plecy tć jże j 
z su k n a  b ia łe g o , jak iego  używ a pi.ęphota afflfetjryacka 
n a  b ł u z ^  p rzód  kam ize lk i z p raw ej s tro n y  od p iec 
oderw any, c a ła  p rze d n ia  c z ę S  k am ize lk i ta k  m ocno 
k rw ią  n a s ią k ła , iż s iffn am  p rz e d s ta w ia , ja k b y  zesch ła  
sk ó ra ;  wT d ru g ie j d z iu rce , od góry ra c h u ją c , b ra k u je  
g u z ik a , a le  zą  to  je s t  szn u rek  d łu g i n a  4  całe rów nież 
k rw ią  n as iąk ły . 6. O w ijanki p łóc ienne a v  liczb ie czte­
re c h ,  różnej w ielkości i k sz ta łtu ,, b ru d n e , nąsząoe ś łąd y  
p rzepocen ia  ,nóg n a  so b ie ; .c ia p k a  su k ie n n a  z s u k n a  
rakszaw sk iego  z ro b io n a , ja k ie j pow szechnie Avlośc,iąnie 
używ ają w te j oltolioy, n iby  ro g a ty w k a , bez podszew ki, 
n a to m ia s t dw a lcaw alk: b a r a łk a  w szyte n a  b okach , by  
w porąe zimowej ch ron iły  us^y od z im n a ; dość pi:ze- 
noszona»ś|nigdzie nie okazujęi»^ladów p o ta rg a n ia .

7. B u ty  z d ług iem i e f i S g a m i ,  dość liche-; n ie ­
zg rab n e  ; pAsek n ie k ra k o w sk i, i ^ z  p ro s t/- ,  rzem ień  
s ta ry , K c im y , sz tukow any, a  p rzy  n im  n a  rzem yku  
w ąskim , d łu g im  3/4 cala , wisi nóż p ro sfy  n ie p s tr y  zło­
żony, nieco zardzew ia ły , m a  k tó ry m  się  z n a jd u ją  ś la d y  
zasch łe j k rw i,—  n a  rzem y k u  rów nież k rew o p rzy sch ła , 
ja k o też  i n a  pąSgku n a  s tro n ie  w ew n ę trz n e j; fa jk a  p ro s ta  
w ło śc iań sk a  i m ałe  l i t e r k o .  8. D w a noże rozłożone, 
k tó ry ęh  szczegółow y opis podam y tia  w łąściw em  m iejscu .

W  k ieszen iach  p ló tn ia n k i,  lecz niew iadom o k tó re j; 
poniew aż ro zb ie ra jąay  n ie m ogli S pbie dobrze p rzy p o - 
m n ieć , znaleziono m ały  woreczek, irehow y n a  ty tu ń  
i  re sz tą  tak o w eg o fl a  próczl tego  i d ru g i z p łó tn a  n a  
p ó ł ło k c ia  d łu g i,  w k tó ry m  znaleziono dwie', k siążk i 
do n ab o żeń s tw a; je d n ą  w iększą p isa n ą  dość p o rząd n ie , 
ą  d rugą, d rukow aną, obiedw ie av języku  czeskim  j  ( s łu ż y ł 
14  l a t  w w ojsku  , po tem  słu ży ł w M oraw ie u ja k ieg o ś 
h ra b ie g o , od k tó rego  p o b ie ra ł pensyę ty tu łe m  Jask a- 
wizny); a v  książce w iększej zna jdu jem y  m asę lis tów  po 
czesku p isa n y c h , recep isy  na^ p ien iądze od eb ran e  lub  
p o s ła n e ; dale j p ien iądze w szm atkę  zaw iniętą,, ą ; to  
w kwocie 6 z ! m 6 0  c. w. a., sumą, ta  sk ła d a ła  się z 20- 
centow ych srebrniaków 7, w ru lo n  z.feżoHysrh, a. w mo-

przemysłowćanii bańki i puszczadla, nie. szarlatanami 
specyfików lu b »nihilizmu !

Czyż znakomite rozpoznanie choroby, ozy wytlo- 
maczenie naukowe objąwów na drodze anatomii pato­
logicznej, fizyoiogii, histo.lcgii, chemii i tak  d a le j, jest 
już ostatecznym celem lekarka? Gdyby nauka istniała 
dla nauki tylko,-=-r h a , wtenczas zgodzę się na. lęjj 
aleć lekarz przyi łóżku c-horego winipe miećęsBiwsz^na, 
pierwszym względzie niesienie ulgi jego cierpieniom. 
Dla raegóż terapia tak kuleje 3  Dla czegóż wielu z nas 
traci, wiarę w jej skuteczność? Oto najczęściej dla tego, 

ma biedne przolionanfej o leczeniu ; że łyżki dobrego 
roso łu , szklanki m leka, kaigąłka mięsa lub razowego 
chleba nie uwąża za śAodek lek arsk i, a choć uważa, 
to dzięki skrzywionym pojęciom zastosować go nie 
może.

Cóż wesprze działanie środka podanego ? czy naj­
szkaradniejsze powietrze szpitalne, czy licha częstokroć 
strawa, jaką.,tam  podają, ezy towarzystwo dwudziestu

/
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necie miedzianej było 20 centów; powyższy woreczek 
był z boku naddarty. w dolnej swej części krwią zbro­
czony, a u góry znajdował się sznurek skręcony z dwócli 
nitek szarych służący widocznie do zawięzywania.

Celem przedsięwzięcia tak  oględzin zewnętrznych 
jakoteż wykonania rozczłonkowania, przeniesiono trupa 
z boiska na wolne powietrze i złożono na tapczanie 
umyślnie w tym celu sporządzonym.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Szkice  psychiatryczne.
Zebrał Dr Józef Rolie (w  Kamieńcu.)

(Ciijg dalszy. — Zobacz N r 49).

Tyło z Diberga. Dodajmy jeszcze słów kilka do 
tej cennej pracy, W marcu 1868 W. był przewieziony 
do więzienia Kamienieckiego. Spotykałem go ze trzy 
razy otoczonego s tra ż ą , odmienił się do niepoznania, 
twarz miał jakby nalaną, pełną, rum ianą, wyraz oczu 
n ijak i, zdradzający tępotę umysłową, ruchy leniwe, 
chód powolny, ciężki, jakby przymusowy. Kaz nawet 
udało mi się z nim krótką rozmowę prowadzić; nie 
poznał mnie w pierwszej chwili — nic dziwnego, 7 prze­
szło la t nie widzieliśmy się z sobą. Pierwsze jego spoj­
rzenie wyrażało niecierpliwość; wiedziałem od p. Inspek­
to ra , że był cierpiący na umyśle, więc pilnie bada­
łem kolegę, ale czas był k ró tk i, bałem się, by straż 
nieprzerwała naszej rozmowy: — Jesteś • skazany do 
robót ciężkich, potrzeba ci grosza? powiedz, na ile 
mnie stać podzielę się z to b ą .— Alboż nie wiesz, że 
jestem bogaty, na młynach zarobiłem wiele; mam b ra t­
ku w kieszeni ze 100.000 rs., dodał ciszej. nachylając 
się do m nie; ale nie znajdą oni tych pieniędzy, kończył 
z uśmiechem głupowatego zadowolenia.— Ej, bredzisz, 
przerw ałem , ze mną możesz być otwartym. — Nie wie­
rzysz, toć przecie całą stajnię moje tam  posłałem, tu  
tylko piechotą, a za miastem sięde do powozu, oto 
żyć będę szumnie.— Na tern się urwała rozmowa; 
do opisu przypadłości udzielonych mi przez Dra Di­
berga, przybywa jeszcze jedna: monomania wielkości 
(monomdnie de grandem )', zawnioskowałem przeto, że 
mój biedny kolega dotknięty jest bezwładem ogólnym 
postępowym (paralysis pregrediens, paralysie generale). 
Nie zgodziłbym się jeno na przyczynę wywołującą chorobę, 
bo nie zamiłowanie zbyteczne pieniędzy postawić tu  na 
pierwszym planie należy; zamiłowanie to było skutkiem 
przyczyn uprzednich. Głównym według mojego zdania

chorych jęczących i narzekających,. czy widok stróżów 
niosących trupa w prześcieradle przez salę, czy nare­
szcie ciągłe „memento m oriu sióstr miłosierdzia? Szpi­
tal, to jedyne pole naszej obserwacyi samodzielnej; 
piękneż mamy do niej w arunki, w cudownych okoli­
cznościach stawiamy zakłócone sprawy żywotne; jakże 
się one m ają wyrównać? Jakież wyprowadzimy sobie 
wnioski z naszych spostrzeżeń. . .  na cóż się zdały nasze 
s ta ty s ty k i, operacye, opatrunk i, i młoteczek do opu­
kiwania i szkiełko do rozbioru chemicznego?

Zwróćmyż się na inne pole; chcąc poznać naturę, 
nie badajm y jej w mętnej kałuży, lecz w czystem 
źródle!

Ludzkość wyrobiła sobie sztuczny tryb życia, ona 
wyrasta jak  rośliua w cieplarni, podniecana sztucznem 
ciepłem i ziemią nadmiarem nawozu przesyconą.

Miasto to niby ogródek chiński z przystrzyżonem 
kunsztownie drzewem; wieś, to dziewiczy ostęp litew­
skiej puszczy. Nauka nasza na drodze experymentu,

momeutem ajtiologiczuym, był dur cechujący się. przy­
padłościami mózgowemi (1857), potem zjawiska pora­
żenia w lewej połowie ciała (1858) nagle, niespodziane, 
bo uiepoprzedzone zwiastunam i, po których zostaje 
osłabienie w lewej górnej kończynie, trudność w wy­
mawianiu pewnych samogłosek (l i r), apatya i oboję­
tność na przemiany z rozdrażnieniem (excitatio), ztąd 
zwiększone popędy płciowe, chwilowe namiętne przy­
wiązanie do pani B. wcale na tyle poświęcenia nieza- 
sługująeej. Czynnikiem wywołującym chorobę była me­
chaniczna przyczyna — uderzenie, razy ciężkim kijem 
w głowę, których następstwem zupełna u tra ta  przy­
tomności; gdyby on nie miał miejsca, możeby W. dłu­
żej utrzym ał się na tej połowicznej wyżynie umysło­
wego niedołęstwa, któreby go w końcu, ale znacznie 
później, zaprowadziło do domu waryatów; razy wszak­
że dały popęd, wpłynęły na przyśpieszenie rozwoju 
sprawy patologicznej w mózgowiu, i zaraz jako jej 
wyraźne objawy: niepohamowane zamiłowanie w groszu, 
chęć jego przysporzenia choćby drogami riajuiewłaści- 
wszemi, projekta i icli bezsensowne wykonywanie, nie­
możność ułożenia prostego rachunku , lekceważenie 
przyjętych na się obowiązków, dotąd wykonywanych 
sumiennie, nieprzyzwoite zachowanie sio względem 
przełożonych, jednocześnie prawie bole i napływy krwi 
do głowy, połączone z ciągłą, męczącą bezsennością, 
która nawet nie zwraca uwagi na siebie, a nie zapo­
minajmy, że IV. był lekarzem ,. często przedtem cho­
rował i dość troskliwie pielęgnował swe zdrowie. 
I temu wierzymy, że w czasie oględzin, dokonanych 
przez lekarzy Bałckicb w październiku 1867 r . , W eg. 
wydał się im zupełnie zdrowym, tylko bowiem nieu­
stanne, w ciągu czasem la t kilku badanie chorego, 
może niekiedy lekarza należycie oświecić; niezapo- 
miuajmy bowiem, że według G riesingera, stan po­
zornego polepszenia u chorych dotkniętych bezwładom 
postępywym trwać może rob i więcej, a pp. T relat 
i Brierre de Boismont stan ten do la t 8 a nawet dzie­
sięciu przeciągają. (Amiales medico-psycliolog. T. IX. 
r. 1857. Ilo tbe— Przegląd lekarski v. 1864 s. 252, 
R olle— Tygodnik lekarski r. 1859. s. 331). Z prze­
glądu wyżej podanych przypadłości zawnioskować mo­
żna , że W. dotknięty był bezwładem postępowym 
w drugim okresie swego rozwoju (według Ducheka). 
To też słuszne są wnioski p. Łowcowa (Archiw sudie- 
bnoj mediciny i obszczestwienuoj higieny r. 1867. N. I \  . 
s. 80), któremi zamyka artykuł Dr. Diberga: „1) Węg. 
do czasu popełnienia zbrodni znajdował się pod wpływem

robiąc doświadczenia nad zwierzętami, dokonywa je taką 
m etodą, że nie można powiedzieć, aby dostrzegła me­
chanikę życia w n o r m a l n y c h  jego warunkach. 
Królik przywiązany do deski jest tern sam em , co czło­
wiek brany na tortury; a choćby nawet wiwisekeya 
dawał a normalne i m a t e m a t y c z n e  p e w n i k i ,  to 
takowe, odniesione wprost do organizmu ludzkiego, są 
tylko analogioznem prawdopodobieństwem, ale nigdy 
jeszcze pewnikiem. Mikroskop pomimo całej jego za­
sługi , pomimo niezaprzeczonej doniosłości dokonanych 
poszukiwań, jest także badaniem p o ś r e d n i e m ; zre­
sztą, nim się rozstrzygnie kwestya życia komórki, dużo 
jeszcze, bardzo dużo wody upłynie. Cóż pozostaje dla le­
karza praktycznego? Oto ścisłe, ile być może dokładne 
spostrzeganie wsparte pomocniezemi środkami nauki. 
Spostrzeganie to dało mędrcom starej Grecyi w dłonie 
te  prawdy, które w dziełach Arystotelesa i H ipokrata 
do dziś dnia zadziwiają nasze umysły. Czekają na nie 
miliony, nie opuszczajmyż szczęśliwej chwili.
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waiunków, sprzyjających rozwojowi choroby umysłowej. 
2) Pod wpływem tych wa,runkówr rozwinęło się zniedo- 
łężuienie paralityczne. 3) Nie ulega wątpliwości, że 
był on obłąkanym w epoce otrucia Deziderjewa, nie 
mógł bowiem wyleczyć się w oalS  zniedołężnieuie umy­
słowe trwało tu  ciągle, z małemi nraejw am i. w k tó ­
rych występowało tylko osłabienie natężenia niemocy, 
woale nie owe j a s n e  p r z e r w y  (intervalla lucida), 
właściwe innym formom zboczeń umysłowych. 4) Cho­
roba Węg. jest uieulersona; tenże umrze w przyszłości 
w skutek obląkaniaSH

Takie to wnioski robili lekarze. Senat tymęz^gem 
przychylił się. do zdania sądu kryminalnego podolskie­
go , nieorzekując-So woale nic o umysłowem zboczeniu 
zbrodniarza i na d 13. Lutego 1868 r. wydal wyrok 
potępiający W -go: pozbawił tgp praw s ta n u , skazał na 
la t 17 i miesięcy (i robót ciężkich w kopalniach, po 
odbyciu zaś kary na osiedlenie wlecz©^ w Syberyi 
(S. Petersburskija Wiedomosti N. 190). Wyrok spełniono 
27 czerwca w Kamieńcu; dla czego między skazaniem 
a wypełnieniem wyroku upłynęło aż czterjjm iesiąąe.? 
powiedzieć z pewnością nie potrafimy, zdaje się wszak­
że, że choroba W-go stała tu  na. przeszkodzie. W dzień 
oziraczony poszliśmy na p la8 |egzekucy i; godziło sio 
koledze oddać ostatnią posługę, śmierć toPeywllna, 
straszniejsza od śmierci zwyczajnej. Wedle przyjętego 
porządku , delikwent wyprowadzony z więzienia umie­
szcza sio ua wozie czarno pomalowanym, ciągnionym 
przez jednego kouia; wóz ten ma z tyłu schodki, pośro­
dku zaś; wysoko wzniesioną ławę, na której mistrz spra­
wiedliwości, ubrany w czerwoną koszulę, sadowi zbro­
dniarza i przywięzuje go do dwróch żelaznych prętów, 
po obudwu bokach ławlu umocowanych; skazany siedzi 
plecami obrócony do konia, ubrany w siermięgę więzienną 
z szarego sukna i takąż czapkę bez daszka , ua pier­
siach ma zawieszoną czarna* tab licę , na której dużemi 
literam i rodzaj zbrodni jest .cypisany; skaztóem u to­
warzyszy k a t, wóz okala oddział żołnierzy, poprzedza 
zaś ten orszak dobosz n ie u s ta n n i bębniący, a przed 
nim id ą : urzędnik mający publióznie wyrok ogłosić, 
komisarz policy^, oficer od żandarmów i kapłan spo­
wiednik. Na placu egżekucyi wznosi się rusztowanie 
podniesione na 8 schodów z słupem czarnym (pręgie­
rzom) po środku. Od -więzienia do rynku jest przeszło 
dwie wiorsty. W. jadący na wozie spokojnie się' zacho­
wywał , twarzy ani sierm ięgą, ani czapką nic zakry­
wał,, patrzył przed [siebie bezmyślnie, obojętnie. Po przy­
byciu na miejsce kaźn i, -wysłuchał wyroku obojętnie,

Posyód lu d u , który przecież tak  samo ma prawo 
domagać się dobrodziejstw', jakie zdobyła cywllizajjya, 
postęp i p ra ca , jak  każda inna klasa społeczna, śród 
tego ludu , powtarzam, spoczywają bogactwa, które 
nietylko naszej, ale każdej innej umiejętności korzyść 
przyniosą. Długie la ta  drzemały w ciszy wód oceany, 
zanim je rę^a człowieka umieściła w kotle lokomoty­
wy ; długie wieki spoczywały ukryte palne pokłady -wę­
gla , które dziś, setkom tysięcy fabryk za materyal 
nieodzowny s łużą, a milionom rąk dają pracę i utrzy­
manie. Któż wda, czy mały na pozor fakt utwrorzenia 
lekarzy gminnych nie za-ważyłby na szali naszego na­
ukowego postępu? Zagranica -wyprzedziła nas, mając 
obszerniejsze pole badania, potężniejsze środki pomo­
cnicze. Mamy dwa uniwersytety i niezaprzeczenie zna­
czną liczbę lu d zi, coby pracować, mając byt zapewmio- 
ny, potrafili. Czę.ść młodych kolegów', otrzymawszy pła­
tne posady gminne, wolna od gonitwry za cblebem, 
mogłaby swobodne od obowiązkowych zajęć chwile po-

jaltby to nie szlo o niego; wprowadzony przez m istrza 
sprawiedliwości na rusztowonie, pocałował krzyż po­
dany -mu przez k ap łan a , słuchał cierpliwie jego* uwag, 
potem postawiony pod pręgierzem czekał dość długo 
bez czapki, aż mu nad głową przełamano szpadę; w tej 
chwili słońce z za chmur wyjrzało i padło na jego 
obrzmiałą zaczerwienioną tw arz; m achinalnie, ale dość 
swobodnie podniósł obie dłonie i zasłonił niemi głowę, 
twmrząc ze splecionych palców' rodzaj ochrony, ale tak, 
żeby twarz jego liczna widziała publiczność; tak  prze­
s ta ł pod pręgierzem długich 10 m inut, słuchając obo­
jętnie głosu bębna, wybijającego systematycznie pieśń 
żalobma na pogrzebie jego obywatelskiej przeszłości; 
od tej bowfiem chwili przestaw'a-1 być człowiekiem, wy­
obrażał sobą pewien aparąt', maszynęBoznaczoną nu­
merem, a przeznaczoną na daleką wędrówkę. Człowiek 
przytomny a wykształcony niepotrafilby znieść tego 
obojętnie. Na drugi dzień po wykonaniu obizędu smu­
tnego degradaeyi, rząd gubernialny, może pod wrpły- 
wem zdania p. Inspektora, które dużo w mieście zna­
lazło stronników, przystąpił do urzędowego zbadauia 
stanu umysłowego W-go: zachowywał się on spokojnie 
nie mówił nicTprawle; uznano go zdrowym; w kilka 
dni poszedł na długą wędrówkę, pa spędzeniu 17 mie­
sięcy w' ścisłem więzieniu (od 1 jLutego 1807 r. do 1 
Lipca 1868 r.) Aliści nie sądzono mu było dojść do 
miejsca przeznaczenia: wjp 20 prawie miesięcy potem 
umarł w' szpitalu więziennym w Charkowie; szedł więc 
długo, musiał nieustannie zapadaj na drodze, kiedy 
tyle czasu użył na przebycie 120 wiorst drogi. Sekcyą 
wykonał profesor CharJkowokiegp Uniwersytetu, Dr Lambl; 
oto dosłowne tłumaczenie jego sprawozdania umieszczo­
nego wT gazetach (Arohiw sudjebnoj medieiny i obszczcst. 
higieny r. IWO.N. l,s .4 5 ). ,Nie będzie rzoczp, obojętną dla 
publiczności lekarskiej i sądowniczej dowiedzieć' się® 
że W. um arł w Charkowskim więziennym szpitalu 
27 Lutego* 1870 r. Podaję tu  wyniki sekcyi, dokona­
nej przbzemnie w anatomicznym teatrze wobec licznych 
słuchaczów', tj. studentów i kilku lekarzy. PfSnarata 
(okazj) potrzebne do demonstraeyi przecbowrane zostały 
w] miejscowym anatomo-patologicznem muzeum. 

„Znaleziono zmiany następujące:
„Etępątosis cntidi. Onteophytimn in lamina interna. 

Hydrops sacSi aruclinoidalis. Pachymeningiiis hyperpla- 
stica et haemorrlmgica, chronfica, universalis.“

„H-yperpltmci arachnene^t piae matris. Thronibosis 
et phldritis meningęalia bilateralis. 1 Enccphalomalaoia 
oedematosa circa vmtriculos.

śwriSci£ pracy nad rozwojem nauki. Porządnie robione 
spostrzeżenia, sumiennie zbierane statystyki przypad­
ków, ogłaszane wr lekarskich pismach naszych, dawa­
łyby znakomitą Ilość faktów, do których odwolaćby się 
można w potrzebie.

W razach wotpliwydf sąd specyalisty wyrokował—• 
by o istocie rzeczy, a unhversytet, jak  dotąd, byłby 
ostateczną w sprawach nauki powagą. Ustanowienie na 
posady gminne konkursów' wysyłałoby na prowincyą 
ludzi do badania samodzielnego uzdolnionych; spra­
wozdania zaś kwartalne z czynności winnyby być obo­
wiązkowymi, a sumienność zapewmiona uroczystem 
wobec urzędu lekarskiego przyrzeczeniem, które dla 
ludzi nauki i charakteru wystarcza.

Krajowi takiemu, jak  nasz, gdzie na każdym kro­
ku daje się czuć brak specyalistów, gdzie pole nauki 
poważnej, osobliwie w zakresiń nauk przyrodzonych, 
przem ysłu, ekonomii politycznej, statystyki i tak  dalej 
jest zaniedbane; krajowi naszemu potrzeba stoworzy-
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' Hyperostosis m am ibrii sterni.
W/^Bronchopneumonia chromcą. Rozszerzenie oskrzeli, 

zatkanie zupełne w obu szczytach płuc, splenisatio et 
oedema dolnych zrazów.

„Wrodzone nieprawidłowe położenie kiszek gru­
bych.

„NephropyeUtis recens.
„Charłactwo (marasmus), niedokrewność i puchli­

na wodna.
„Niektóre z tych zmian m aj^nadzw yczaj ważne 

znaczenie pod względem sądowo-lekarskim ; tak  naprzy- 
kładM przy oznaczeniu czasu ich trw ania , nie ulegnie 
wątpliwości, że nie odpowiadają one okresowi uwię­
zienia, przeciwnie, z pewnością powiedzieć m ożna, że 
wystąpiły1 daleko wcześniej, na la t 5 albo i przed­
tem , zanim ńi^żczęśliwy Węgrzynowski oddany był 
pod sąd za otrucie kolegi.

„Wrodzona zmiana w położeniu kiszek grubych 
służy za nowy dowód, potwierdzający zdanie wielu 
psychiatrów ;1 utrzymujących, że''ono to właśnie hywa 
częstokroąT g chą zbodjzeń umysłowych. “

Oto są fa k ta ; prz^toczyłefu tu  sporo dokumen­
tów, slużagycli do wyjaśnienia wypadku, nieaes justifi- 
ca tives , jak  Się kodeks prawny francuski wyraża; ze­
stawcie j e , a pewnie wyda! " e  wyrok uniewinniający W-go. 
P rasa  rosijjjska, z godną pochwały gotowością, podjęła 
tę  sprawę przed kilką laty ; u nas zbyto milczeniem; 
musiałem ją  przeto na [czele moich szkiców psychiatry­
cznych umieścić.

(Dalszy ciąg nastąpi).

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

C H O R O  S KÓR NE .

H. E a m e s : (czytaj Ims) O  użyciu fosforu w ch o ro ­
bach skórnych. ( ’)

* Użycie- fosforu w choijobach skórnych zalecał 
w Anglii pierwszy B u r  g e s  s, a w ostatnich czasach 
ponownie B r o a d b e n t  (czytaj Brodbent). Tamten wi­

( ’) Dublin Journ. of. Mcd. Sc. 1872. I. 1— 9. Cbl. 
f. d. med. Wiss. 1872, Nr. 11.

szeń naukowycli, które pod godłem nauki, postępu 
i pracy pracowałyby nad pomyślnością jego. Medycyna 
nasza tak źle nie sto i, medycyna naszaTdotąd chlubną 
daje pobudkę, bogacąc literaturę ojczystą, pracuje na 
polu swojem; niechże i tę myśl nojyą, m yśl, którą 
bez wątpienia wielu z yzytBników równio jak  ja, a może 
stokroć gruntowniej pojm uje, postara się wprowadzić* 
w życie, w czyn zamienić!

Bez wątpienia znajdzie ona wielu uprzedzonych
i n iShętnycii, ale znajdzie także i poparcie. Lekarze 

’ nasi zwskali sobie pośród wspólziemian uznanie, jeżeli 
na takowe zasłużyć potrafili. Głos ich może wireej- 
zrohićjW te j ' sprawie, niż gdzieindziej; ho pomimo wszel­
kich wad i ułomności, pomimo przywar, jakie niedo­
statek  i współzawodnictwo w -walce o b y t, o kawałek 
chleha wyrodzily, lekarze n.ifsi jeszaze są l u d ź m i ,  nie 
przejął ich duch szarlataneryi i oszukaństwa, jaki 
wielu reprezentantów medycyny w obczyźnie cechuje. 
Medycyna polska nie jest medycyną rzem iosła, a choć 
nieszczęśliwe warunki w dość przykrej stawiają nas 
kolizyi, choć nieraz kolega za kolegę zarumienić się

dział szczególne skutki leku wspomnionego w liszaju 
żrącym (lupus), łuszczu (psoriasfisft i innych cierpieniach 
przewłocznych; ten zaś przypisuje w ogóle fosforowi 
równe zalety, jak  arsenowi. T i l b u r y  F o s-za le ca  ta ­
kowy w trącłziku ( a e B b ą b l i c y  (pempkiguś)'d swędzeniu 

podczas gdy Erazm W i l s o n  wcale o nim 
nie wspomina.

Aut. ze swych spostrzeżeń wnosi, że fosfor jest 
nader dzielnym środkiem w chorobach skóry. Przepi­
suje lO ziarn w uncyi oliwy, zadają,^ 3 razy dziennie 
(albo częściej) po 5— 10 kropli, albo w torebkach ga­
laretowych zawierających po ‘/i0, x/w  lub ’/30 ziarna: 
w tej ęgtatniej po'śtaci lek ten ma mniej nadwerężać 
żołądek.

Podajemy tu  pokrótce treść pojedynczych spo­
strzeżeń.

1. Kobieta cierpiąca od lat 4 w wysokim stopniu 
na t r ą d z i k  s t w a r d n i a ł y  [acne inclurata) niemal 
całej twarzy; stan óK lny zdrowia nie dobry. Do środka 
zadawano bez skutku kwa^y, żelazo i arsen; miejscowo 
octan ołowiowy i makowiec ze skutkiem przemijającym. 
W po<sHttkii Kwietnia aut. d j ł  miejscowo maść cx sul- 
phupp hypo'iMińatico (sic), do siodka zaś fosfor, „ponie­
waż układ nerwowy byl baMzo przygnębiony." Po 4 
dbiacb chora czuła się o wiele silniejszą, miała dobry 
apety t, trądzik zniknął; dawano jeszcze fosfor przez 
2 tygodnie, poczćm miejscowa choroba była całkiem  
uleczoną i odtąd (przez kilka miesięcy) nie wróciła si§?

2. Osoba niezamożna, latTod licząca, miała od 
24 Ikr l i s z a j  ż r ą c y  (lupu-s), który się p™zał od le­
wego skrzydła nosowego i stopniowo zajął twarz nałą. 
W ciągu tych la t stosowano miejscowo: kwas saletrzany 
(N0&), kamień pie]Kclny, chlorek 5ff)clii i t. d . ; do jśrod- 
ka z a ś# a "e n  i dwukrotne leczenie rtęciowe, wskutek 
którego str&oifa fzęb^. Obie chrząstki noso-we były nad­
gryzione; twarz*;- grzbiet, lewy staw przydlońkowy 
i 7,naczna część przedramienia lewego były do tk iste ; 
nowy napad choroby»-zajął też ozoło. Zaczęto dawał 
fosfor, pgczem w 14 dni widoczne było polepszenie, 
albowiem zagoiły sf^ te cź®S^I, które hajśvviażej były 
dotknięte chorobą. Następnie dawano ciągle fó.sfor pfzfez 
9 miesięcy, 3 ra;fy dzifennie po i p 1 kropli, przyeźćin 
nTe uważalio ani biegunki, ani zwiększonej wydzieliny 
potu. Po upływie tbgo -c-zasu chora w ogólności miaia 
się lepiej. Cierpienie ogrąnftzyło się do lewego policzka 
(zkąd sS] poczęło) w wielkości korowy (około cala gre_

musi: jednak żyją w gronie nąszem ludzie obywatele, 
co pam iętała zmarłe postacie tych zacnych lekarzy, 
którzhi trudy całego życia i zdolności swoje na 'ołtarzu 
spóhłuznjwn, na .polskim ołtarzu złożyli. Przyjmijcie, 
szanowni koledzy, słowa moje i nie Sądźcie ich pobła­
żliwie.

Może innie nazwiecie marzycielem, może rycerzem 
utopii i mrzonek; m ów ci^ jak  chcecie, ale pamiętajcie 
o te in , że jest w owych myślach kilku drobne ziarenko 
prawdy, a przygowae grunt pod to z iarno— do was na­
leży. Ze mnie wypadło poruszyć kwestyą, to nie za­
sługa, to rzecz przypadku, rrocz kilkunastu godzin 
pracy. Chodzi o wykonanie i propagandę. Cel podwój­
ny, ho nasz osobisty interes -wiąże się z interesem ogółu, 
a także z korzyścią i postępem nafiiki. Więc Zakończa­
jąc zbyt może obszerny i rozwlekły artykuł, szepcę 
z cicha ,Sic te  Diva potens Cypri,“ niech maszeruje 
między ludzi.

P a ry ż , dnia 25 Czerwca

 -A L^S&Stir-----
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dnicy); okoliSa stawu przydłońkowego i przedramię 
były całkiem zagojone. Teraz powstała niestrawność 
i przygnębienie nerwowe, wskutek Czego zaniechano 
tymczasowo fosforu, a natom iast przepisano kwasy mi­
neralne z chininą. W miesiąc później przepisano znowu 
fosfor z tranem rybim i dawano przez 3 miesiąc^ po­
czerni niestrawność powróciła. Wtedy przyjęto chorą do 
szpSala, ponieważ^ w domu zapewne nie żywiła się na­
leżycie. Zacjęro dawać leki krzepiące, a po 14 dniach 
znowu fosfor z malemi ;przSwv.ami. Chora wyleczóną 
została z wyjątkiem maleńkiego miejsca' na policzku 
lewym.

3. KobietaT la t 5$ licząaa ma od la t 26 l i s z a j  
ż r ą c y ,  który wówczas zaczął się od lewego policjka, 
a rozszerzył się na cala twalrz, nie zabiwszy tylko 
czoła i chrząstek nosowych. W Lutym 1870 r. twarz 
i grzbiet pokryte były strupam i, poił którenii znajdo­
wała się ropa rzad k a ; każcie otworzenie ust sprawiało 
ból Kieler dotkliwy; choroba widoczniej1 szerzyła się 
W' miejssach owrzoclziałych, mając bardzo mało skłon­
ności do zabliźnienia. Pięć miSsię^y dawany,ciągle fos­
for trzy razy ’dffl$nie__, zrazu po 5, potem stopniowo 
aż do 10 kropli, poczem wszystkie' Wrzody się zagoiły. 
Następnie wr ciągu 18 mióśięcjJchoroSa się nie wróciła.

4. U sługi la t oli liczącej powstała przed 17 laty 
na lewym policzku grudka l i s  Ziaj a K r ą c e g ® ,  która 
stopniowo się powiększała, owrzodziała i bolała tak  
za dotknięciem, jakoteż samodzielnie. Do środka da- 
ivano arsen i tra n , miejscowo zaś najrozmaitsze leki, 
wszystko bez skutku. Stan Ledrowia dobry, tylko mie­
siączką bywa skąpa’ 'i bolffina. Przepisano do śtodka 
oliwę fosforowTą , po 10 kropli, i miejscowo tenże śro-: 
dek. Gdy atoli pod tern smarowidłem wTrzód przybrał 
barwo b ru d n ą ; szarak zastąpiono takowe massią kreo­
zotową, zamiast której po 14 dniach przepisano maść 
cynkową i takowej używano aż do końca leczenia. Do 
środka zadawano fosfor przez 9 tygodni, poczętą miej- 
sjć  choro *nacznie się zmniejszyło i miesiączka stała 
się prawidłową. Następnie z powodu niestrawnóś,Gi da- 
wrnno pi"eż 2 tygodnie kwasy, a wreszcie znowui fosfor 
przdz 6 tygodni, poczem chora była całkiem wyleokoną.

a ^ C h ło p ie c  SjBtni miął od la t trzecli o b r z m i e ­
n i e  g r  u c z o 1 ó w z o ł z o w e  B k r  o f u 1 i c z nHj na i’4- 
mieniu, na grzbiecie i w pasze; ®ła?o i tran  zażywał 
od dawna. Po G-tygodniowem używaniu cgJSy fosforowej 
(5 kropli 3 razy dziennie) był całkiem wylpj^my.

W lus'zć*zu (psori-asi&F fosfor okazał się bardzo 
skutecznym w przypadkach, w których arśfen nic nie 
pomagał, i tak np.

6. Mężczyzna 40-letni dostał prżed 2 laty w In- 
dyi ł u s z c z  u na dolnej ‘ połow ić ci a ła ; arsenu używał 
bezskutecznie. iJrutJ Nadawał mu przez -3 tygodni® do 
środka jtrsenek żelaza, zewnętrznie zaś kwas karbolowy 
z glicdPyną, poEem choroba się pogossjyła. Dopiero 
po 5-tygodniowTem 'zażywaniu fosforu obok dalszego 
stosowania miejscowego maści karbolowej nastąpiło 
wy leozenie.

7. Robotnik la t 20 liczący, silny, zdrowy, umiar­
kowany, cierpiał na ciężki ł u s z c z  od 14 miesięcy; 
napróżno używał rtę c i, jodku potasowego, arsenu, 
a zewnętrznie najrozmaitszych środków (między ianemi 
smoły i kw. karbolowego). Aut. feacząl mu dawać fos­
for, a zewnętrznie olej karbolowy. Po 14 dniach z po­
wodu niSśtrćŁwmdści ż'anieóbano fosforu, a natomiast 
podawano kwaiły; po tygodniu wrócono się do fosforu, 
dając też trzy razy na tydzień łaźnią powietrzną. Po 
6 tygodniach chory eałkiem się wyleczył. (Dok. n.)

 < 4 > >X>-------

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

N. Pan mianować raczył Dra Ludwika T e i c h m a n n a ,  
Profesora zwyczajnego Anatomii opisowej w Uniwers. Jagiełl., 
radcą, rządowym

W ydział lekarski w Uuiwers. Jagiełl. mianował JP . 
Karola M u s z k i e t u  asystentem Profesora kliniki okulisty­
cznej, liczą,©! od dnia 1 Października r. b.

K K O N IO  I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 9 Grudnia 1872.

* Rada miejska krakowska na ostatniem swem posie­
dzeniu uchwaliła przyjąć dar z zapisu lir. Bystrzanowskiej, 
t. j. darowiznę realności naprzeciwko Ogrodu Strzeleckiego, 
zwanej Ogrodem angielskim.

Nie wdając, się w stronę finansową tej 'sprawy (która, 
nawiasem mówiąc, nie jest podobno zbyt świetna), zasta­
nowimy się E ze swego stanowiska nad jej stroną lekarską. 
W arunek nieodzowny zapisu jest ten, ażeby w jtfSi miejscu 
urządzony byl jakiś zakład dla cliotycli i to pod opieką 
Sióstr Miłosierdzia, na korzyść których fundatorka zastrze­
gła rozmaite warunki i wygody.

Na posiedzeniu Rady Mimskiej jeden z członków, 
zdaniem nasżeni bardzo słusznie, żądał, ażeby przed przy­
jęciem darowizny rzecz tę  odesłano jeezoze do Sekcji zaj­
mującej się zakładami dobroczynnemu, ażeby ta  dała opinią, 
jakie mianowicie zakłady ku uldze cierpiących dałyby się 
wr tem miejscu urządzić. Rady te j , niestety, nie usłuchano; 
a jednak wskutek takiego Zastanowienia możeby się dowie­
dziano, o czem teraz już po niewczasie się przekonano, że 
realność, rzeczonaJEmieści się w obrębie fortyfikacjinym, 
azatem, że wzniesione tam budowle muszą być w razie 
potrzeby zburzone na żądane władzy wojskowej, i to bez 
wynagrodzenia.

Ta okoliczność wielce zmienia zapatrywanie I się na 
znaczenie darowizny i na użytek, jaki z niej zrobić można. 
W  takim stanie rzeczy uwaga Ra-dy miejskiej zapewne zno­
wu będzie się musiała zwrócić do budowli lżejszych, mniej 
kosztownych—  byleby do klimatu naszego zastosowanych, 
-czy je  szałasami (barakami) czy chatami (Hiittenspitaler) 
nazwiemy; albowiem o budowlach monumentalnych w takich 
w fjunkack myśleć nie podobna.

Drugi warunek zapisu, tj. konieczne umieszczenie 
Sióstr Miłosierdzia zasługiwał także na obszerny rozbiór 
i zastosowanie. Chętnie przyznajemy, że dozór Sióstr Miło 
sierdzia nad chorymi należy do najlepszych i najtroskliw­
szych ; inne atoli jestł pytani czy dozór ten w niektórych 
warunkach nie jest zbyt kefsztownym; i bardzo być może, 
iż tak się rzecz ma w tym szczegółowym przypadku. Lecz 
alea jacła eśt, wmrunlui tdfeo już cofnąć nie można, zby­
teczną więc i nicpoży*e,zną rzeczą byłoby tym razem szcze-, 
gołowićj ten przedmiot rozbierać.

T o w a r z y s t w o  1 e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  odbędzie 
we W t o r e k  dnia 17. b. m. o godzinie 5ćj p o s i e d z e n i e  
a d m i n i s t r a c y j n e .

TREŚĆ- D o m a ń s k i :  O chorobie Basędowa.— K r a l  c z y ń  
s k i :  Samobójstwo'.ray morderstwo? (Ciąg dalszjsS— R o lle : Szkice 
psychiatryczne: Otrucie lekarza Deziderjewa przez lekarza miasto­
wego Węgrzynowskiego, dokonane w Bałcie 1867 (Dokończenie).— 
Przegląd literatury zagraiiioznej-. Choroby skórne.'— Wiadomości 
urzędowe. — Kronika i Rozmaitości. — Odcinek: D o l iń s k i :  Le­
karze gminni (Dokończenie).

Redaktor odpowiedzialny: Prof. D r St. Janikowski.
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uznany przez cesarską Akademię 
lekarską.

4 1 ę g i e l  B e ' l o e »  zawdzięcza 
wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem własnościom pochłania­
jącym. Szczególniej zaleca się w na­
stępuj'Acych cierpieniach.

W B ólach żo łą d k a ,
„ U pośledzonem  t r a w ie n iu ,
„ Z1,adze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegu nkaeh,
„ Czerwonce,
„ C ho leryn ie .

S p o s ó b  u ż y c i a :  t l e l
B ^ ł l lo c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o ­
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za­
życiu pierwszych dawek, 
n III flaszeczki proszku 8 złr.

' pudełka pastylek 1  złr. 50 c.
Dostać można w Krakowie w aptece 

p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte­
ce .pt M ikolascha; w Brodaoli w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma- 
teryałów apteczny ch: pp. Gallego i Spiefsa.

J

PREPARAT z m m  Ż M . i ,
Potwierdzony przez .1 14.11S8;kV5!I h medy­

czna w Paęyżu. Pozyskał uznanie akademii 
w skutek licznych i przekonywujących doświad­
czali, dokonanych przez komisyą złozoną z pa­
nów profesorów Bouilland, Fougdier i Bally.

Wyższość ti go preparatu nad wszelkiemi in- 
neiiii preparatami żelazn uni potwierdzoną z,i- 
sthła później jeszcze w fekutfk 'doświadczeń fi- 
zyologicznycdl zami, sz^zohych w raporcie przed­
stawionym tejże akademii 13 Lipca 18Ó8 r.

Dlatego to de Cif- Ł1S et
C « S V E  są powszechnie przepisywane przez 
lekarzy różnych krajów pizeciw bladaczce (cblo- 
roatj uptuwóin, ula ułatw ienia peryudy- 
tanego odpływu reguł rni śei u i, ,ł  Jyahosib  
i d la  wzmocnienia cialotworu delikatnego 
obojtj płci.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa­
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na którćj znajduje się podpis s*. t .  V JSIćB.11 - 
W W K . utrzymującego skład główny, ulica 
d’Aboukir JS'r 99 w Paryżu.

W Krakowie : w aptece S. Triui.azyńslrpgo: 
we Lwowie: w aptece G. Mikolascha i w Bro­
dach w aptece G Kullaka, w Warszawie, 
w  składach materyałów aptecznych DDr Ferd, 
Aug. Gallógo, L. Spiesa i Mr®owskiego.

Quarsia A m ara
w połączeniu 

wytworem ze skórek pomarańcz 
jak również 

Z IODANEM  ŻELAZA
I*a J . - P .  Ł A R O Z E ,  ulica des Lions-St-Paul, 2, w Pary& u.

Żelazo w stanie ciekłym  najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa ja k  przygo­
towane w pigułkach, lub  w cukierkach, Działanie tego syropu 
jest foniczne z  powodu Żelaza; przeciwgorączkow e  z powodu 
quassia am ara, rozpuszczalne  z powodu skórek pomarańczo­
wych w skład jego Wchodzących. Jest lo najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy u2yciu tranu wielo­
rybiego, a to z powodu własności skórek , pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we w szelkich słabościach żołądka, 
w trudnem  traw ieniu i w braku apety tu .

D ostać można w 7Farszawie  w składach mate ryatów apte­
cznych PP . Gallego i Spiessa* w K rakow ie  w  aptece P . T ra u -  

! czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P. doktora M ankiew cza; 
we Lw ow ie  w  aptece P. P iotra M ikolasch. *

S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Y
u

ze skórek gorzkich pomarańcz

I  B R O M K U  P O T A S S U
P» J .- P .  L A R O Z E ,2 , rue  des Lions-St-Paul, w ParyŹu.

W szyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu chemie*• 
n ie c zy s tem u działanie uśm ierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. W poiączem u z Siropem  Laroza 
ze skórek gorzkich pom arańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jesl powszechnie uznane, Brom ek 

'potassu  przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca} kanałów  traw ienia i  oddychania , w  do­
legliwościach n e r w o w y c h ogóle w cierpieniach nerwowych  
i w stanie  ciąży, j.»k rów nież dla dzieci kiedy idzie o uspo­
kojenie rozdrażnienia nerwowegot bezsenności i kaszlu  
podczas w yrzyn a n ia  się zębów.

D ostać można w JFarszaw ie  w składach m ateryałów  ap­
tecznych P P . Gallego i Spiessa ; we Lw ow ie  w ap iec eP , Mi- 
ko lach ; w Krakowie  w aptece P . T rauczym kiego ; w Bro­
dach  w  apiece P . K u llak ; w Poznaniu  aptece D .M anke- 
w icza; w W iln ie  w aptece P . Ctiróscickiego.

\V-._bi ukarni „CZA1S1J" w Krakowie. Rządca drukarni . J ó z e f  K o s t k a .


